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Jak się nazywa stolica Polski i gdzie zapadają decyzje dotyczące naszego kraju? Odpowiedź na te pytania jest coraz mniej oczywista. Co prawda według Konstytucji nadal stolicą Polski jest Warszawa, ale czy w Warszawie zapadają decyzje dotyczące naszego kraju? Musimy się coraz bardziej przyzwyczajać, że stolicą Polski jest jednak Bruksela, gdzie już dziś zapada zdecydowana większość decyzji nas dotyczących.
I tak do 24 sierpnia tego roku mają zostać w Polsce wymienione wszystkie skrzynki pocztowe. Zgodnie z unijnymi wytycznymi wymiana jest obowiązkowa i dotyczy - pod groźbą wysokich kar pieniężnych i administracyjnych - wszystkich właścicieli nieruchomości. Celem tej odgórnej i przymusowej akcji, obciążającej dodatkowymi kosztami wszystkich mieszkańców, jest umożliwienie dostępu do skrzynek komercyjnym operatorom pocztowym. Obecnie do naszych skrzynek klucz ma Poczta Polska i my, a po wymianie prawie miliona starych skrzynek dostęp będą mieli wszyscy działający na rynku. Koszt jednej nowej skrzynki to dodatkowy niemały wydatek, tymczasem bolączką polskich nieruchomości jest ich zły stan techniczny i wieloletnie zaniedbania. No cóż, zamiast napraw dachu czy wymiany rynien zostaną ustawione nowe skrzynki i będziemy dawali zyski ich producentom. Ponadto naszym kosztem zostanie uszczęśliwiona przede wszystkim zagraniczna konkurencja Poczty Polskiej, by w ten sposób biedne kraje Unii Europejskiej mogły dotować te najbogatsze. 
Od 1 stycznia 2009 roku nieruchomości w Polsce zostaną obłożone kolejnym dotkliwym, kosztownym i obowiązkowym nakazem. Każdy budynek lub lokal mieszkalny będzie musiał posiadać specjalny certyfikat charakterystyki energetycznej, który będzie niezbędnym i obowiązkowym dokumentem przy każdej zawieranej umowie sprzedaży nieruchomości oraz najmu lokalu. Ten obowiązek wynika z konieczności implementacji do polskiego porządku prawnego dyrektywy UE 2002/91/WE Parlamentu Europejskiego i Rady z 16.12.2002 r. w sprawie charakterystyki energetycznej budynków skutkujący obowiązkiem wystawiania certyfikatów energetycznych. Specjaliści alarmują, że brak audytów energetycznych po 1 stycznia 2009 r. może utrudnić, a nawet całkowicie wstrzymać sprzedaż oraz najem lokali. Już są organizowane specjalne szkolenia dla audytorów, którzy muszą odbyć wielotygodniowy kurs, zdać egzamin państwowy i uzyskać odpowiednie uprawnienia. Oczywiście za certyfikat trzeba będzie słono zapłacić, co - podobnie jak przy skrzynkach pocztowych - obciąży dodatkowymi kosztami użytkownika końcowego, czyli każdego właściciela bądź najemcę lokalu mieszkalnego. 
Wyśrubowane normy, standardy i procedury narzucane Polsce przez Brukselę - do których kraje starej Unii dochodziły przez dziesiątki lat - utrudniają naszemu krajowi nadrobienie opóźnień cywilizacyjnych i osłabiają nas ekonomicznie. Na początku maja ministrowie spraw zagranicznych Polski i Ukrainy parafowali umowę o małym ruchu granicznym, aby mieszkańcy pasa przygranicznego mogli przekraczać granicę na podstawie bezpłatnego zaświadczenia, co ożywiłoby wzajemnie kontakty społeczne i gospodarcze. Okazało się jednak, że do umowy "zastrzeżenia", czyli blokadę jej wykonania pod pretekstem procedury ubezpieczeniowej, zgłosiła Komisja Europejska. Dla Polski oznacza to stratę kilkuset milionów dolarów w skali roku. 
Trzy pierwsze z brzegu i jakże wymowne przykłady szkodliwego dla Polski zideologizowanego eurokratycznego centralizmu. Ale pocieszmy się, że na razie nie jest tak źle, bo Unia Europejska jeszcze nie wprowadziła obowiązkowego homoseksualizmu. Radujmy się zatem, iż nocami polskich domów nie kontrolują "audytorzy gejowskiego szczęścia", którzy nakładają drakońskie kary za każdy przejaw heteroseksualizmu.
